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Wyjazd cesarza z Pesztu i zaostrzenie konfliktu ugtro- węgierskiego. 


Urażony monarchu. — Chłodny przebieg vraczystości koronacyjnych, — Przyczyny nowego zatargu 


między koroną a aejmem węgierskim. — (esarz odrzuca „gwarancye konstytucyjne". 


ugody wobec żądań radykałów węgierskich. 
Afera posła Vajdy i 


Cesarz przerwał nagle uroczystości jubileuszo- 
we | zakończył swój pobyt w Budapeszcie, gdzie 
według programu migi zabawić do dnia 17 bm.; 
uędziwy monarcha, okasując Węgrom wyraźnie 
niesadowolenia z pobytu w tranalitawskiej stolicy, 
wa wtorek powrócił do Wiednia. W politycznych 
nierach węgierskich nieapode десуғуа casarza 
wywołała wielką konsterhac, sytuacya polity- 
czna oceniana jest bardzo pasymistycznia i sły- 
chać o możliwości przesilenia miniateryalnago, 

Zatarg między Anstryą a Węgrami w арга- 
wie ugody, mającej uregulować dalszy wzajemny 
mtosunek obu częńci monarchki, zaostrzył sią znów 
niepomiernie, a nabrał też znowu poniekąd cechy 
naobiatego konflikto Korony е narodem 
węgierskim, 

Uroezystości e powodu ceterdziestej rocznicy 
koronacyi cesarea w Peszcia miały przebieg gu- 
pełnie chłodny i oficyalny i świadczyły о cupet- 
nem rozdwojenia między cesarzem а sejmem wẹ- 
gierakim. Sejm, względnie partya niezawisłości 
okazała bardzo mało taktu, wywołując właśnie 
w tygodniu koronacyjnym hrntalną, skandaliesną 
awanturę z posłem rumuńskim Vajdą, która, jak 
słychać, cesarza oburzyła Rokowania agodo- 
wa między rządami аозігуаскію i węgierskim, 
prowadzone także podczas pobytu cesarza w Pe- 
macie, napotykają na coraz większe zasadnicze tru- 
dności, które wydają się nie do alczenia ; wre- 
necie tadanie tak zwanych „gwarancyj konstytu- 
cyjnych’ (mających na celu uniemożliwienie w 
przysałośći rządów A la Fejervary), żąd od 
którego Węgrzy nie odstąpią, została pre 
nę (pono za sprawą arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda, względnie jego stronnictwa) odr gzu co- 
ne: wszystkie te okoliczności wpłynęły widocznie 
na паровобіепіе monarchy i skłoniły go do tak wy- 
raźnej manifestacyi niezadowolenia, jaką jest je- 
go nagły wyjazd к Peaztn. 

Sytuacya na Węgrzech atała się więc znów 
z wielu powadów krytyczną. Sprawa ugody, 
sprawa języka w armli węgierskiej i sprawa 
„gwarancyj konstytneyjnych" oto szkopuły, o któ- 
re może się znów rozbić pakt polityczny, zawar- 
ty w ubiegłym roku między Korong а koali- 
eyş wępierską. W koalicyt biorą górę żywioły 
radykalne | ssowiniatyczne, które doprowadziły do 
konfikta z Kroatami, oraz w najwyższym stopniu 
rosogniły walkę za Słowakami i Rurmnnami (wy- 
rzucenie posła Vajdy!); narodowi radykali w Sej- 
mie węglerakim zajmują wobec projektów ugodo- 
wych takie stanowisko, że stwierdzić należy, iż 


Żył wieczty tułacz 


wiog Kugomusia Быз 
өргөв гі Walery Tomicki. 
Ciąg dalary. 

Dzięki tej rozmowie, która zresztą wypadła 
nad nasze spodziewanie, a którą, nkryty za firan- 
ką stenograt, spisał dosłownie, dzięki gwałtownym 
acenom, któreby niechybnie jutro nastąpić musia- 
ły, doktor, ostrożnie postępując, mógłby działać 
napewno... Lecz żądać tego jeszcze dzisiaj... na- 
tychmiast.. Wiesz, Herminio, byłoby szaleństwem 
myśleć o tem. 

I margrabia rzucił pióro, które już trzymał 
w ręku, a potem dodał s wysokiem resjątrze- 
niem : 

— W chwili, kiedy się już wszystko udać 
mialo, widzieć wszystkie nasze nadzieje eniszczo- 
пе... A skutkii.. skutki stąd będą okropne... Two- 
Ja siostrzeniea.. wiele nam zaszkodst.. za wiele!... 


FABRYCZNY SKŁAD 


РЕ ЕНҮМҮ SSS rosa 


Trudności 


— Mtócenie pustej słomy. — Ugoda czy rozdział? — 


brutalność Węgrów. 


nie o ngodę, ale o zupełny rozdział ekonomiczny 
im chodzi. Żadne dyplomatyczne pertraktacye nie 
zakryją faktu, że większość posłów węgierskich 
dzwonł na pogrzeb aystemu dualiatycznego, a w naj- 
lepszym razie zaakceptuje ugodę. ale tylko na 
krótką metę i x zastrzeżeniem „gwarancyj kon- 
stytacyjnych*, 

Radykali węgierscy żądają więc zupełnego 
rozdziału por. 1917, ntworzenia samoistnego węg. 
obazaru banku państwowego, ustanowienia wọ- 
glerskiego cłowego, a już absolutnie nie cheg się 
zgodzić na to, aby nkładano się na dluźczy prze- 
ciąg czasu, aby w punktacysch ugodowych po- 
stanowiono cokolwiek со do okresu, jaki nastąpi 
po r. 1917. — Oba rządy, austryacki 1 węgier- 
aki, wysilają się ciągle, aby nawzajem сой ntar 
gować i skomplikowane waranki ugody ująć w dy- 
plomatyczne formuły: ale ma darmo, bo czego 
Auatrya żąda, tego Węgrzy nie akceptują; co zaś 
Węgrzy zaproponują, to Wiedeń odrzuca. 

1 tak obraca się bee przerwy młyn agodowy, 
ale miele pustą słomą. Czemu rządy nie zaprza- 
stają tej besowocnej roboty? Во żaden rząd nie 
chce brać na siebie odpowiedsialności, że zaniedbał 
czegokolwiek w sprawie ugody. Sytuacya jest tem 
trudniejsza i niepewniejsza, ża Anstrya ma nowy 
parlament, którego stanowisko w sprawie ugod 
nie jest jeszcze «nane, (ale który z pewnością nie 
zgodzi się na zaprowadzenie granicy cłowej mię- 
dsy Austryą a Węgrami a równoczesne zachowa- 
nie wspólności ełowej względem państw zagrani- 
canych, jak to Kossuth ostatnio zaprojektował). 

Sprawa ugody х Węgrami, spiętrzyła się niby 
ogromny mur przed nową iebą poselską w Wie- 
dniu. Trzeba będsie nie lada głowy, aby ten mur 
przebić. Jeźli się to nie uda, wówczas miast ugo- 
dy, będzie musiał nastąpić rozdział. 

Sprawa posła Vajdy. 

Madziarzy, mający gwałtem | korupcją zdoby- 
tą większość w parlamencie i stojący u steru wła- 
dzy, prześladoją w brutalny sposób niemadziarskie 
naradowoś:i, zamieszkujące kraje korony św. Ste- 
fana, a tworzące w nich większość; Węgrów bo- 
wiem, nawet wedle ofityalnej statystyki rządowej, 
nallczano tylko 45 pre. 

Rumuński poseł Vajda przez czas dłuższy nie 
pokazywał się w sejmie z powodu awantury, ja- 
ka miuła miejsce dnia 8-ро kwietnia, kiedy ta 
poseł ten wygłosił mowę, w czasie której na do- 
wód, do czego prowadzi roznamiętnienie naroda- 
wościuwe, odczytał wiersz węgierskiego poety 


"Trudno opisać wściekły gniew i nieprzejedna- 
ną nienawiść, jakie przebijały się w tych osta- 
tnieh słowach margrabiego. 

— Pryderyku! — sawołała pani Saint-Dizier, 
współczując udręczenin pana d'Aigrigny i chwy- 
tając go яріевкпіе та rękę — zaklinam cię, nie 
rozpaczaj јевеске.. Umysł doktora tak płodny 
jest w środki, a on nam tak oddany... sprobójmy 
tylko... 

— Masz słuszność, przynajmniej spróbować па- 
leży — odrzekł margrabia, nieco spokojniejszy, 
biorąc ponownie za pióro. 

— Przypuśćmy wypadek najgorazy, że Adry- 
аппа jeszcze dzisiejszego wieczora pójdzie do có- 
rek jenerala Simon, to I tak... może już ich nie 
zastanie. 

— Nie należy się łudzić przesadną nadzieją 
niepodobna spodziewać się, aby zlecenie Rodina 
tak szybko było wykonane... gdyby tak było, już 
byśmy o tem mieli wiadomość. 

— To prawda... Więc pisz do doktora.. przy- 
416 еї Dubois, który list odniesie. Bądź dobrej 
myśli, Fryderyku; w Jakikolwiekhądź sposób, po- 
radzimy sobie rawsze к tą piekielną dziewcey- 
ną... — A potem księżna dodała z calą wście- | 


| 
| 
| 


Gyorfyego, wymierzony przeciw Rumunom, za- 
czynający się od zwrotki: 

Zawszeście byli wy narodem tchórzów 

Sami nie wiecie, skądeście przybyli. 

To jednak pewne, że w tym oto kraju 

Zwiększacie liczbę jego nieprzyjaciół, 
1 rumuńską trawestacyę tego wiersza, jako odpo- 
wiedź pod adresem Węgrów: 

Zawszeńście byli wy narodem tchórzów 

Sami nie wiecie, skądeście przybyli. 

То jednak pewne, że jak dyabły z bajki 

Wpadliście niegdyś йо taj tn krainy. 

Wiersz, wymierzony przeciw Ramunom większość 

sejmawa nważała za całkiem ałoszny, ale trawe- 
stacyą jego tak była obnrzona. że szereg mow- 
ców a szczególnie poseł Ugron obsypali Vajdę o- 
beigam! і wyzwiskami i wykluczono go z posie- 
dzeń Izby na miesiąc, mimo, że poseł Vajda zło- 
żył potulną deklaracyę, iż nie myślał obrażać na- 
rodu węgierskiego. 

Wiadomo, do jakich awantur doprowadziło po- 
jawienie się posła Vajdy przed kilku dniami w 
sejmie. 


! pn Vajdzie. 


Gwałt popełniony na osobie posła był doka- 
nany nie tylko przes рагй& posłów, lecz stał on 
się ға wiedzą prezydenta ministrów dra Weker- 
l'ego, który przed rozpoczęciem posiedzenia, poda- 
jąc rękę Vajdzie, wsywał go, aby salę opuścił; 
po zajściu zaś odezwał się: „Tej Świni nawet rę- 
kę podałem i prosiłem go, aby wyszedł; więcej 
піс nie mogłem zrobić!* Cała więc koalicya, mg- 
dząca obecnie na Węgrzóch, jest odpowiedzialną 
za niebywałe naruszenie zasad parlamentarysmu 
— a dokonane bezprawie jest tylko próbką tego, 
w jaki sposób umieją rządzić шайхіагку, gdy się 
dorwą do władty. 


Jaki obrót weżmie dalej sprawa posła Vajdy, 
nie wiadomo, bo na onegdajszem posiedzenin sej- 
mu węgierskiego okazało się, że Węgrzy chcą 
kontynuować gwałt I nadal wzbraniają watę- 
Na tem posiedzeniu ujął się za swym 
kolegą Rumun poseł Мапј п, który omówił szcze- 
gółowo rajścia na ostatniem posiedzenin Sejmn, 
oznaczając jako niesłychany fakt, że posła Vajdę 
przemocą nie dopuszczono do wykonania praw po- 
selskich. Przedstawia fakt naruszenia regulaminn 


kłością: — OJ! Adryanno, Adryanno... zapłacisz 
ty drogo za twe znchwałe nofizmaty i nasz nie- 
pokój! 

Po wyjściu lokaja, księżna jeszcze тая wróciła 
1 rzekła do pana d'Aigrigny: 

— Zaczekaj tu na mnie; powiem еі, co zna- 
czą odwłedziny komisarza, a potem razem wej- , 
dziemy do gabinetu. 

Gdy księżna opuściła pokój, d'Aigrigny na- 
prędce napisał kilka słów drżącą ręką. 


X. 


Zasadzka. 


Po wyjściu ciotki 1 margrabiego, panna Car- 
doville, usłyszawszy о przybyciu komisarza, uczu- 
ła pewien niepokój, gdyż nie wątpiła, że komi- 
sarz przybywa, jak się tego obawiał Agrykola, 
һу żądać upoważnienia do poszukiwania wewnątrz 
pałacu ! aby wykryć kowala, wobec podejrzeń, że 
się tam ukrywa. 

Lubo miejsce, w którem Agrykola był ukry- 
uważała za bardzo dobre schronienie, jędna- 


ty, 


kże zupełnie spokojną być nie mogła, a przewi- i 


dując niebezpieczne skntki, mniemala, iż rez 
cza się jej dobra sposobność, aby polecić awego | 


protegowanego doktorowi, który pozostawał w 9сі- 


| słych stosunkach z jednym » ministrów, mającym 


największy wpływ w owym czasie. 
Zbliżyła się więc do doktora, półgiosem ros- 


 mawiającego к baronem i rzekła przymilająco: 


— Mój kochany panie Baleinier... 
pomówić s panem słów parę... 

I spojreeniem wskazała mu okna. 

— Jestem na rozkazy pani — odrzekł doktor, 
podążając do okna za Adrysnną. 

Baron Tripeand, nie mając podpory w nieoba- 
cnym margrabi, bał się dziewczyny, jak ognia 
i bardzo zadowolony, że zajęła się rozmową е do- 
ktorem, wstał 1 poszedł oglądać obraz, któremu, 
јак ndawał, napatrzyć się nie mógł... 

Kiedy panna de Cardoviile o tyle oddaliła się 
od barona, iż sądziła, ża jej nie może usłyszeć, 
odezwała stę do doktora, nśmiechającego się і ocze- 
kującego, co mu powie: 

— Mój kochany doktorze, jesteś moim przyja- 
ciełem i byłeś przyjacielem mego ojca... A nawet 
w tej chwili, pomimo przykrego położenia, окаға- 
łeś się śmiało jedynym moim stronnikiem. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


chciałabym 


PARASOLEK i PARASOLI 


| POŃCZOCHY 


damskie, dziecinne i skarpetki 
sławnej fabryki HACHLA synów. 


TOWAR DOBOROWY, CENY TANIE poleca ANASTAZY FRONCZ Kraków,Floryańska 17. 


Таһу i wogóle parlamentarysmu, przyczem pod- 
kreśla, że całe zajście wywołuje wrażenie, że nie 
tylko poszczególni posłowie, ala także i presydent, 
orae kweator, przes uwe bierne zachowanie, nie 
chciell sapobieds zajściom. Pos. Manju domaga 
slę przekazania całej sprawy komisyi nietykalno 
ści poselskiej, a zarazem stawia wniosek, by ko- 
misyi tej wyznaczyć ograniczony termin dla zło- 
żenia sprawozdania Nadto musi mowca Imieniem 
swych towareyszy oświadczyć, że parlament, w któ- 
rym posła przemocą nie dopnazcza się do brania 
udziałn w obradach — nie przedstawia ogółn 
kraju. Stroanictwo mowcy uważa też uchwały ta- 
kiego parlamentu dla siebie, jako formalnie nia 
obowiązujące. 

Poseł Manjn wygłosił swą mowę wśród cią- 
głych przerywań se strony poszczególnych posłów. 

Wniosek posła Manju odrzucona 99 gło- 
sami przeciw 54. Przeciw wnioskowi głosowali 
wszyscy obecni na sali ministrowie, większość 
party! niezawisłości i kilku członków partyi ln- 
dowej. 

Następnie prezydent Justh odpiera ataki po- 
ala Manju, о ile nie dotyczą kwestyi nietykalno- 
ścl poselskiej, ponieważ w myśl regulaminn nad 
tem dyskusys jest niedopuszczalną. Prezydent o- 
świadcza, że poseł Vajda ma prawo, jak długo 
posiada mandat poselski, zjawiać się w Izbie, lecz 
prezydentowi ani ustawa, ani regulamin nie po- 
awalają dostawiać posłowi Vajdsie ubrojnej eskor- 
ty dla jago achrany, јак również — jak tego sa- 
bie życzy poseł Manju — używać siły zbrojnej 
przeciw poszczególnym posłom. 

Manja przemawiał ponownie, poczem leba prze- 
szła do porządku dziennego. 


Jak Rusini zdobywali mandaty? 


Przykłady, w jaki sposób Rusini zdobywali 
manilaty, opowiada „Ruski Selanyn*, ich własny 
organ. 

Dr. Trylowski mówił w pewnej gminie, prey- 
tykającej do lasów kameralnych: 

„Patrzeje ludzie, każda dziesiąta jodła bę- 
сне waszą własnością, skoro ja będę waszym ро- 
słem*. 

"Tymoteusz Staruch, wybrany na posła z okrę- 
gu Kozowa-Brzeżany:Rohatyn, chodził po wsiach 
piechotą, ponieważ Narodny komitet nie chciał 
zatwierdzić jego kandydatnry, ani dać pieniędzy 
па agltacyę. Przyszedłasy do wsi, wstępował swy- 
kle do karczmy. 

Pozdrowiwszy Iudzl, at wypytywać się o 
powodzenie. Pierwszy gasda narzekać począł na 
biedę. 

— A ile wy macie pola? — pyta się Starneh. 

Nie całe dwa morgi 

- To mało — odetął ostro Śtarnch, a wy- 

ciąguąwszy notatkę, zapisał sobie nazwisko tego 
chłopa | oświadczył : 

— Wam należy ŚŚ morgów. Głosujcie na 
mnie, a będzie pole. Rozdzłelę między wax pań- 
skie łany. 

Za malą chwilę rozeszła się po wsi wieść, że 
jakieś panisko rozdziela ziemię między chłopów i 
cała pmina zbiegła się przed karczmę. 

Р. Staruch sapisał wszystkich rzetelnie do 
awojej notatki, obiecał każdemu najmniej po 15 
morgów z pańskiego łanu 1 dostał za to chłop- 
akie głosy. 

Jeden s młodych radykałów tak rozpoczął na 
wleen awoje przemówienie : 

„Był же wsi biedny chłop. Nie miał żadnego 
majątku tylko jedną knrę. Co drugi dzień kura 
znosiła jajko, ta było s tego na абі i tapal- 
ki. Aż ras w nocy wpadają do chłopa roe- 
bójniey. 

— Dawaj pieniądze! — krzyknął hersat ieh. 

— Ludzie dobray, prosi się chłop, a gdzież п 
mnie pleniądze! Ja nędzarz, żyję tylko z sarob- 
ku. Cały mój majątek stanowi jedna, jedyna kn- 
ra. Zabierzcie ją sobie jeśli wasza łaska, a mnie 
dartjcie życie. 

Rosbójnicy zaśmial! się 1 odeszli, nie ruszając 


kary. 
W tydzień później nmarło temu chłopu dele- 
еко, 

Przychodst do swojego proboszcza 1 prosi, by 
mu je pachował. 

— Masz pieniądze ? — zapytał ostro proboszcz. 

— Nie mam, ojczulku, ja biedny zazobnik. 

— Może masz Бубка іп) cieliczkę ? 

— Nie mam. 

— Może prosię ? 

— Nia mam. 

— No, a cóż mase?! — kreyknęło roszłosaczona 
popisko. 

— Mam jedną, jedyną kureczkę, powiada nie- 
śmiało chłop, a pop wyrwał mu kurą s pod pachy 
i reucił popadii do kuchni. 

— Otóż powiedzcie, dobrzy ludrie — zapytał 
się młodziutki radykał zebranych — kto lepszy: 
czy roshójnicy, czy tan ksiądz proboszcz ?* 

— Rozbójnicy — krzyknęli zebrani — i ura- 


ZABAWKI 


Lalki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie 


w wielkim wyborze i po możliwie cenach niskich 


dzili*głesować na tego рапа, bo on „bardzo fajno 
mówi i obstaje za chłopami“, 

Na pewnym radykalnym wiecu obecny był miej- 
зеожу proboszcz. 

— Lodzie — mówi radykalny mowca — po- 
patrzcie-no na tegopopa, jaki on ma brzuch! А 
wiecie z czego? Z waszych kur! On co roku je- 


ździ do Lwowa, aby mu skrobali sadło, gdyż ina- | 


czej pękłby. Gdyby mn tak rozpruć jego brenszy- 
skoisadło wybrać, cała gmina miałaby czem sma- 
rować wozy przez całą zimę. 

W powiecie tłumackim agitatorzy p. Baczyń- 
skiego rozdzielili wszystkie pańskie łany między 
włościan. Swoje części poodznaczali już chłopi pa- 
likami... = 


Deputatki finlandzkie, 


Jak władomo, w Sejmie fiulandzkim zasladsją 
jako posłowie także kobiety. 

Korespondent „Rnsi* к Helsingforsn donos! 
о pierwszych petycyach (wnioskach), jakie złożyły 
w Sejmie depntatki finlandzkie. Wnioski te są na- 
stępujące: Lucyna Hngman: „О wydaniu nowych 
postanowień w sprawach majątkowych 1 wzajem- 
nym stosonku małżonków* ; A. Riasanen: „O po- 
łożeniu dzieci nieślubnych“; Hilda Koskinen: „О 
zreformowania prawodawstwa, dotyczącego admi- 
nistrowania majątku przez obndwu małżonków I 
praw żony do rozporządzania się tym majątkiem" ; 
Anna Grippenberg: „О rozszerzenia praw matki 
zamężnej do jej dzieci*. 

Z powodu tych wniosków „Ruś“ pisze w arty- 
kule wstępnym : 

„Kobiety finlandekie, wszedłszy do Sejmu, nie 
tracą czasu. Depesza z Helsingforsu donosi о ca- 
lym szeregu zadań, których urzeczywistnieniem 
zajęły się kobiety fnlandzkie: jest tam I wyja- 
śnienie stosunku prawnego małżonków i prawa 
dxieci nieślubnych ! prawa matki. Wreszcie na 
porządek dzienny wysunięto to, o czem z umysłu 
lub bezwiednie milczeli mężczyźni, a mianowicie 
sprawę reformy prawodawstwa w stosunku do mał- 
żonków. 

„Strona rodzinna, poufna strona naszego życia, 
którą dotychczas zupełnie ignorowały parlamenty, 
dzięki kobietom może zająć to stanowisko, jakie 
rzeczywiście zajmnje w naszem życiu. Może i to 
dobrze. Bo rodzina spółczesna wymaga również 
badawczego oka, jak go wymaga państwo spół- 
етезпе“. 

Słowem, gazeta stwierdza, że wraz z wejściem 
kablet do Sejmu zaczynają w obradach parlamen- 
tarnych zjawiać się kwestye prawno-etyczne i spo- 
łeczne, które bywały zwykle pomijane. Niewąt- 
pliwie niebawem będą 1 same rosprawy na ten 
temat. 


Szczescie w małżeństwie. 


W czasie, gdy anarchizm i feminizm w związ- 
ku z całą falangą innych „iemów*, poparty przy- 
tem przez prastarą skłonność do poligamii oraz 
dekadencką żądzę nżywania życia, przypuszcza 
szturm namiętny do instytucyi małżeństwa — nie- 
zwykłe wrażenie wywiera książka, dążąca do re- 
formy stosunków małżeńskich w zupełnie innym 
kierunku. 

Autor jej nie ujawnia nazwiska, wydawca je- 
dnak daje do zrozumienia, że pod skromnym ty- 
tułem zawodowym „Lekarza“ ukrywa się jedna z 
powag nauki, która u schyłku życia, na podata- 
wie niezmiernie bogatego doświadczenia, zawarła 
w tem dsiele azereg rad, dążących do uzdrowo- 
tnienia stosunków małżeńskich. 

Niema momento w pożyciu wspólnem dwóch 
Istot, na któryby autor nie zwrócił uwagi. Sto- 
sunki edrówotne, budowa ciała, majątek, stanowi 
ako, wykształcenie, zawód, poglądy życiowe, sto- 
aunki rodzinne, zwyczaje, motywy małżeństwa, 
charakter, temperament — wszystko to autor rog- 
trząsa w wędrówce do celu zamierzonego. 

Zdaniem jego, mylą się ci, którzy twierdzą, 
że należy żenić się jaknajwcześniej. Mężczyzna, 
żeniący się przed 25-tym rokiem życia, robi w 
kilka lat później wrażenie człowieka przedwcze- 
śmie zestarzałego. Co da koblet, nie powinny wy- 
chodstć ea mąż przed ukończeniem lat 30-tn, wte- 
dy bowiem dopiero są fizycznie i moralnie doj- 
rzałe. 

Zdarza się, co prawda, że małżeństwa, w któ- 
rych mąż i żona są w jednym wieku, a nawet 
w których żona jest starsza ой męża, bywają 
asczęśliwe. Małżeństwa takie jednak należy stale 
liczyć do wyjątków. Zwykle bowiem, skutkiem 
rozwoju naturalnego i porodów, kobieta starzeje 
się nieporównanie prędzej ad mężczyeny, to też 
mąż powinien być od 8 do 20 lat starszy od 
żony. 

Jeżeli wszakże przyjmie się za zasadę, iż na- 
leży zawierać związki małżeńskie w wiekn doj- 
rzałym, to wypada również zastanowić się nad 


sprawą miłości przed małżeństwem. Wa Francyi 
panuje pod tym względem przekonanie, że mła- 
dzieniec powinien najpierw wyszumieć, a potem 
dopiero żonić się, inne natomiast narody żądają, 
aby młodzieniee był do chwili małżeństwa tak 
cenotliwy, jak panna, z którą ma zamiar stanąć 
przed ołtarzem. 

Autor „Szczęścia w małżeństwie”, jako lekarz 
+ tułowiek doświadczony, nie zgadza się na żaden 
є tych peglądów i radzi drogę pośrednią. 

Ma się rozumieć, — powiada — że byłoby 
niemoralnem, oraz tak dis małżeństwa, jako też 
i dla potomków jego niebezpiecznem, doradzanie 
małżeństwa młodzieńcowi dopiero wówczas, gdy 
goni resztkami męskości. System wysznnienia się 
należy potępić stanowczn. Z drugiej wszakże stro- 
ny nie małe niebezpieczeństwo dla przyszłuści 
małżeństwa stanowi młodzieniec, stający na ko- 
biercu ślubnym bez żadnej znajomości życia. Mło- 
dzieniec buwlem taki zniewolony bywa najczęściej 
do wyboru, który zaspakaja, co prawda, chwilową 
jego namiętność, ale czyni niemożliwem pożycia 
szczęśliwe małżonków. 

Со się tyczy kobiet, autor twierdzi, ża poję- 
cla о cnocie niewieściej, tak dawno jnż zakorze- 
nione w warstwach wykształconych, powinny być 
niewz ruszenie zachowane, jednocześnia jednak pe- 
tępia obludę tych, którzy оНагу miłuści tragi- 
cznej uważają za kobiety upadłe. 

W możliwość przewrotu, któryby oparł poły- 
tie małżeńskie na podstawach calkiem nowych, 
autor nie wierzy. Spodziewa się natomiast waty- 
stkiego od rozamuego dążenia do reform przy po- 
mocy środków państwowych i przy uznaniu vasa- 
dy indywidualnośct. 

Trwały spokój w pożyciu małżefńskiem jest 
tylko wówczas możliwy, gdy małżonkowie znają 
się dokładnie. Ponieważ zaś często przy obecnych 
stosunkach dopiąć tego nie można, autor żąda, 
aby prawo określało czas narzeczeństwa I aby 
okres ten wynosił co najmniej sześć miesięcy, dla 
mężczyzn zaś nie posiadających 25 lat skończo- 
nych, przynajmniej drugie tyle. 

Także sprawą hygieny małżeństwa pafistwo 
powinno zajmować się więcej niż dotychczas. Cho- 
roby uniemożliwiające małżeństwo należałoby 
stwierdzić przed ślubem i poddawać w tym celu 
kandydatów i kandydatki da stanu małżeńskiego 
oględzinom lekarskim. 

„Jakże nierozsądna jest kobieta, wyobrażająca 
sobie, że po ślubie może ukazywać się mężowi 
w snkni brudnej lub zaniedbanej. Także wiele je- 
dnak kobiet trzyma się właśnie tego systemu, za- 
niedbuje toaletę domową, a stroi się wówczas 
tylko, gdy wychodzi z Поши! Nie mniej i owe 
„sawantki*, wyobrażające sobie, że zdolności ich 
umysłowe powinny wystarczać mężom, | ganie- 
dbujące skutkiem tego powierzchowność swoją, 
'rablą rachunek bez gospodarza. Lece x drugiej 
strony mężowie powinni również wystrzegać się 
bezceremonialności w domu. 

Zachowanie siły przyciągającej nie zależy je- 
dynie od dbałości o powierzchowność, lecz także 
od stosunków duchowych W szczęścin małżeń- 
skiem gra rolę rozatrzygającą to, ску małżonko- 
wie potrafią stale utrzymywać nawzajem uprzej- 
mość przyjacielską. Jeżeli nie zadadzą sobie tro- 
du pohamawania słych humorów, to pożycie 
wspólne stanie się dla nich z biegiem czasu mę- 
ką prawdziwą. Tem to objaśnić można okolí- 
ceność, że żony zapewniające sobie 1 mężom po- 
życie szczęśliwe są najczęściej kobietami iago- 
dnemi t cznłemi, gdy tymczasem kobiety gwal- 
towne, choćby nawet obsypywały mężów czuło- 
ściami, nie potrafią zapewnić szczęścia ani im, 
ani też sobte. 


Wieczny kandydat do ЇЇ ЇЇ 


przed sądem. 


Przesłuchiwanie świadków w sprawie Stanlsła- 
wa Głowackiego, oskarżonego 0 taly szereg o- 
szustw, skończyła się dopiero we wtorek. Wazy- 
всу Świadkowie potwierdzili zarzuty, poczynione 
w akcie oskarżenia. Oskarżony zachowywał się 
czasami wprost cynicznie. Tłómączył się, że się 
dopuszczał oszustw, bo mu żona była chora, że 
dość dużo przegrał na loteryl, „а loterya ta pree- 
cle rządowa instytucya” i t. d. 

Ро przemówieniu prokuratora 1 obrońcy dra 
Jendla, przysięgli o godz. 10 rano udali się na 
narady, które się skończyły dopiero o godzinie 
pół do dwunastej. Przewodniczący ławy p. Breuer 
adezytał werdykt. Prsysięgii zatwierdzili więk- 
szością głasów wszystkie pytania, zaprzeczyli je- 
dynie pytanie co do osznstwa na szkodę ks. 
Marszsła. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał 
wydał o godzinie 19 wyrok, skazujący Stanisła- 
1 wa Głowackiego na 15 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Oskarżony wyrok przyjął. 


| 


Со słychać w mieście? 


Kraków, dnia 12 czerwca 1907 

Posledzanie Rady miejskiej adbędzie nig we czwar- 
tek 13 b. m. u gudz. 5 po poludniu. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbylo вів ponie- 
dzenie векеуі skarbowej. Przedmiotem obrad był wnio- 
aok sekeyi czwartej w aprawie ugody, mającą] aig za- 
wrzeć z rządeni о usbnięcie od 1-де Прев b. т. azkoły 
im. św. Barbary z budynkn burzy akademickiaj, Na- 
stępuie sekcya zgodziła się ua wniosek sekcyi prawni- 
czej w sprawie unormowania dyet і koaztów podróży, 
podejmowanych w sprawacli gminy przez członków pre- 
zydynm i Rady miejskiej. 

Grunta pofortyfikacyjne. Wczoraj odbyło się pod 
przew. prezydenta miasta dra Lea posiedzenie komiayi 
dla grantów pofortyfikacyjnych. Obradowavo nad regn- 
lamiuem oraz nad sprawą ostateczu j fnalizacyi kon- 
trakto, mającego się zawrzeć я rządem о zakupna grmi- 
tów pofurtyfikacyjnych. 

Towarzystwo kredytawe rękodzielników I prza- 
mysłowców odbyło w poniedziałek wieczór walne zgro- 
imadzenie w cali Rady miejskiej. Obrady zagaił prezes 
Tow. radca Markns, który poświęcił żałobne wupomnle- 
nie zmarłym członkom Tow. 1 podziękował? wszystkim 
instytncycm ibankom, pozostającym w atosunkach 2 Tow. 
za życzliwość i pomoc. Р, Jaukowski przedłożył zam- 
kniycie rachonkuwe za rok 1906, Rok teu przynióał 
"Tow. nieznaczny deficyt. W stosmnkn jednak do lat 
poprzednich, począwszy od znanej katastrofy w roku 
1903, zaznaczyć należy ciągły rozwój Towarzystwa. 
liowodem żywotności i potrzeby Towarzystwa Jest cy: 
fra udziałów, które jnż się wzmogły do pokaźnej kwoty 
46009 kor. Шайсуё zeszłoroczny jest wynikiem zbyt 
niskiej atopy procentowej i zbyt wielkich kosztów ad- 
miniatracyj, czemu sig w tym rokn zapobiegnie, Uchwa- 
łono zarządowi abaulatarynm. W kohen dokonano nzn- 
pełuiających wyborów du Rady nadzorczej, Wybrani 
zostali pp.: Józef Mitaniński, Franciszek Sauer, Felika 
(irodzki, Stanisław Drozdowski, Stefan Iglicki i Mar- 
ciu Jarra, zaś pp.: Eugeninsz Ronka i Jerzy Werner 
jako zastępcy. Dyrektorem-referentem mianowano p. Jan- 
kowskiego. 

Stow. certyfikatystów odbyło wczorij w Domu 
robotniczym zgromadzenie, w którem wzięło udział około 
100 członków. Przewodniczył p. Wiączek, bedel biblio- 
teki Jagiellońskiej. Celem zebrania było nłożenio ро. 
stnlatów i złożenie ich posłom krakowskim. Referowali 
рр. Krant, woźny sądowy i Korbnciak, podurzędnik 
pocztowy. Po obszernej dyskusyl postulaty nłożono. Da- 
pltacya cartyfikatyntów wręczy je posłom krakowskim. 

Wiedeńska wycleczka w Krakowie. Z inicynty- 
wy kraj, Związku turystycznego odbędzie вів, Jak się 
dowiadnjemy, dnia 28 bm. wycieczka wszystkich ате. 
fów sekcyj wszystkich ministerstw z Wiedula do Kra- 
kowa. Na miejsen w Wialnin zawiązał się spocyalny 
komliet polski, ktdry wraz z krajowym Związkiem tu- 
rystycznym w Krakowie pracuje usilnie, aby wycieczka 
ta wypadła jak najlepiej. М'увівохка zwiedzi Kraków, 
Wieliczką i Zakopane, 

Koleglum księży Pijarów w Krakowie od wielu 
lat prowadzi szkołę czteroklaaową przypotawawczą do 
azkół średnich rządowych, do której przyjmoja эйе 
chłopeów od lat 6-cin do 12-ta, Obok niej nawo пг? 
dzony i wzorowo prowadzony konwlkt dla pomienionych 
uczniów szkoły przygotowawczej, oraz dla nczęszczają- 
cych do pimnazyów 1 azkół realnych. “Usobny oddzia? 
dla prywatystów, do którego przyjmuje się od lat G 
do 15-tu. Na żądanie radziców konwiktorzy mogą po- 
bierać konweraacyę języka francnakiego i niemieckiego. 
Zęłoazenie się da konwiktu lnb azkoły przygotowaw: 
czej przed 15-tym sierpnia b. r. Wazelkich intormacyi 
ustnych udziela się w koleginm. Koreapondencję zala- 
twia się adwrotną pacztą. Adres: Koleginn księży Pi- 
jarów w Krakowie, nlica Pijaraka |. 4. 

Wycieczki archeologiczna- artystyczna. Stara- 
siem Tow. miłoświków historyi і zabytków Krąkown 
odtędą sig w uajbliżezych dniach dwie wycieczki po 
Krakowie, pad kieronkiam fachowych prelegentów. Dnia 
14 czerwca oprowadzi zwiedzających po Zamka kra- 
kowakim architekt p. Hendel; punkt zborny dla ezłou= 
ków Tow. w bramie wawelskiej o 10 rano. Dnia 44 
czerwca oprowadzi nczestników po kościele Магуаскіш 
praf. dr Konstanty Górski. Punkt zbarny o godz, J 
pod kośclołem św. Barbary. 

Teatr Rozmaitości w Parkn krakowskim cleazy 
sig niezwykłam powodzeniem. I піс dziwnego. Program 
przedatawień jest znakomity, artyści, prodnkujący się, 
wywołują salwy śmiechu 1 burza oklanków.  Szozegó|- 
niejszem powodzeniem cieszy się znany komik p. Kro- 
nowski, niewyczerpany w dowcipach. Ładna mozyka, 
dobra kuchnia, świeże powietrze, і możność ubawienia 
nię ściągają więc do widowni teatrn rozmnitaści setki 
widzów. О przedatawieniaeh tych pomówimy abazerniej. 

Ewidencya katastru. St. geometra Kalinowski n- 
rzędować będzie w dnlach 2, 3, 4 lipca w Jakalu urzę- 
du ewidencyjnego w Krakowie. 

Skała Kmity jest niewątpliwie najbardziej man- 
wniczem nstroniem 1 prawdziwą ozdobą najbliższych 
okolic Krakowa, bo obfitująca i w akały 1 lasy 1 łąki. 
Miejscowość taka za granicą byłaby wyzyskaną i po- 
badowanoby schroniska | restauracye letnie lub mle- 
czarnie 1 porobiono ładue ścieżki i wygodne drogi, wo- 
góle nczynionaby wszystko dla przyciągnięcia jak naj- 


U. S$zczurkowski 


Kraków, Grodzka 2. 
handel przyborów do szycia i haftu. 


więcej osób. A u naa?.. Ani Pielany, ani Panieńskie 
Skały nie posiadają inetytneyi, w którejby można się 
poailić, dopiero Skała Kmity zawdzięcza przedsiębiorcy 
р. Dugackiemu, a raczej jego bnfetowi, dobrze zaapa- 
trzonemu a nie drogióiin, że cały ruch tarystyczny 
z Krakowa ku niej alę zwrócił, zostawiając Panieńskie 
Skały mujbardziej konserwatywnym wycieczkawiczom, 
rozmiłowanym ud dziesiątek lat w jeździe wózkami, cią- 
gnionemi przez wymę'zone szkapy i w zabieraniu ko- 
szów z zapasami i Aaszkawi, z których odpadki i sko- 
rupy, zanieczyszczające ел!у lns, шя} ehlubnie świad. 
czyć o fantazyi i apetyele puczciwych Krakowian 

Natura zrobiła więc wszystko, obdarzywszy hojnie 
endami piękności ten nroczy zakątek, przedniębiorea 
р. Bugacki też cu rokn сой ulepeza, by pobyt tam u- 
przyjemułć, tylko zarząd drog, prowadzącej ud głó: 
Wuego guściiica do Skały, піс nie rebl, а raczej robi 
dużo, by napływ apacerowiczów powstrzymać, nie mó- 
wiąc już o tem, że w zacienlonych wiojscaeli tej drogi 
pannją wieczne kałuże i blita, а bankiety wiecznie są 
zielskiem zarosłe, ale w waju zaczęto жувурумаб ją 
nietłaczunem wapieniem o średnicy 5 — 10 centymetrów, 
który leży w wybojach, czekając zapewne, by go zgnio- 
tly i zwalcuwaly koła lcznych doróżek i lekkich po- 
jazdów, jakoteż rowerów i nielicznych automobilów. 

Uzył rzeczywiście oprócz dabrej woli potrzebaby 
była tak дойл wkładn dla uporządkowania tego ka- 
wałka tej drogi? Czyż ten atau mlałby być dla obcych 
ciąpgływ świadectwem naszegu medbalstwa ? 

2 teatru miejskiego. We środę w komedyi Ka- 
zimierza Zalewskiego: „Oj, mężczyłui, męźczyźol!* po- 
bliczność krakowaka żegua znakowilego gościa lwow- 
skiegu p. Ferdynanda Feldmsna, Artysta odtworzy rolę 
Kretoiakiego, który jeat arcydziełeu w jegu repertus- 
rze komicznym. — We czwartek „Wesele“ Wyspisń- 
akiego. 

Akademicki oddział Т. 0. L 
we marki do nalepinnin na t. zw. etykiety towarowe. 
Dochód ze sprzedaży tych murek jest przezuaczony 
ua zakładanie bezpłatuych ezytelń i bibliotek Indo- 
wych. Marki mogą być nałepinne tak na szkle jak i 
va Inbych przedmiotach. 

W. P. M. Dutkiewicz (ul. Floryafsku) zakupił 
tych marek za 1000 koron, przyczyniając nię tym 
upusobem do powiększenia funduszn bibliotecznego Т. 
0. L. Markami temi opatrzy awój „Кошай polski“. 
Należy się spodziewać, że Szan. Publiczność, popiera- 
iąc przemysł krajowy, będzie popierać przedewazyat- 
kiem dobry cel Т. O. L 

Komitet propanentów gremium ajentów han- 
dlawych w Krakowie zaprasza wazystkich, którzy aa- 
mojatnie lub jako dzierżawcy w Krakowie i Podgórza 
tradnią się ajencgą handlową towarów z wyłączeniem 
produktów rolnych oraz koni, bydła i trzody chłewnej 
niemniej tych, którzy się trudnią aprzedużą towarów 
wprost konanmentowi, na zgromadzenie które odbędzie 
się w lokala Hali zbożowej przy ul. Długiej 1. 1 dnia 
15 czerwca b. т, о godz. 3-ciej popołudniu. Wstęp na 
zgromadzenie mają tylko ci, którzy wylegitymować alę 
mogą karta przemysłową. — Na porządku dziounym : 
odczytanie | uchwalenie stątatn dla gremium ajentów 
handlowych organizojącego się na podstawie ustawy 
przemysłowej. Za kamitet proponeutów 
Leon de Schildenjełd Schiller D, Bincer 

przewodniczący. sekretarz, 

Qdnośnle do notatki pod tytnłem „Rozbcje ao- 
cyalistyczne* nmieazczonej w Nrze 161 „Nowin“, oad- 
myła nam p. Julian Ryś uprostowanie, które w od- 
miennem świetle przedstawia podany przez naa fakt, 
Р. Ryś pisze, że w kawlarni przy ul. Szpitalnej z po- 
wodn zupołula obojętnej rozmowy о wartosci węgla 
x Slerazy, napadł na niego handlarz węgla sierszań- 
sklogu Parizek і zelżył go ałownie, а nadto porwał 
alg па niego, chcąc go widecznie pobić i tylko dzięki 
winanej obronie zdołał się p. Куй z rąk napastnika 
uwolnić, — Аш p. Ryś, ani nikt z obecnych о „czer- 
wonych poglądach" nie rozmawiał. — Co zaś do oso- 
by murarza Ntanawskiego to p. Ryś wcale go nie zna 
nigdy go ше widzial, ап! nie wie, елу taki iatnieje, 
akntkiem tego też żadnego zajścia z nieznanym mn 
Ntanowakim nie miał, tembardziej więc nie mógł go 
pobić, 

Amatorka koronek. Młode dziewczęta wielkomie|- 
skie chorują prawie wszystkie na jednę chorobę: lubią 
się stroić i jeszcze raz atroić. Ladna aukienka, piórko 
ua kapelnazu — oto rzeczy, które najbardziej zajmują 
umysły niedowarzonych „niewiaatek*. Nie była wolną 
od tej ogólnej choroby i przystojna blondyneczka, Jul- 
tla Ноговіп, młoda, bo zaledwie 17 lat licząca dziew- 
слупа, która jednak mimo młodego wieku addawna jut 
poznała alg z manowcami i bradnemi stronami życia. 
Poszła więc Julcia wczoraj do jednego ze sklepów na 
Stradomin, aby sobie kapić szpilek, ale że na Jadzi: 
leżały wlaśnie prześliczne koronki, nie zdołała nię pree- 
zwyciężyć, ale cały zwój koronek ukradła. Nie przy- 
poszczala Julcia, że te koronki zawiodą ją pod tele- 
Kraf, ale gdybyż to czekała ją tylko koza! Okazało 
aig, że joat to dziewczyna zakaźnie chora, no і tak za 
marne koronki zapoznała aig Jąłcia z aresztem, a na 
dobitek powędrowała jeszcze — do szpitala, 

Ро rosyjaku. Na Plscn Matejki ntanął wczoraj 
Jan Тосһоҹісл, pochodzący re Słomnik w Królestwie 
Polskiem i popasał konie. Napił się trochę, w głowie 
mn odrobinę erumialo, nie nważal więc nawet na ta, 


wydaje 5 lałerzo- 


strzegł to jednak żolnierz policyjny i zwrócił się do 
Tochawłeza z perawazyą, aby koni lepiej pilnował. — 
„A cóż to та porządki?!“ — odparł ua ta oburzony 
"Tochowiez. — „U nas w Romyi to się takich, jak po- 
licaj, tersz ро gębie bije!” Zaczęły się więc dysputy 
między żołnierzem 4 Tochowiczem, który porządek jest 
lepszy, krakowski, czy rosyjski. Ponieważ jednak i je- 
den | drugl nle chela? ustąpić, polieynut, jako że to 
władza, skorzystał z przysłogującego mu prawa 1 are- 
sztował Tochowicza. „Rosyjskim“ porządkiem doatał się 
Tochowicz — pod telegraf. 

Pogrzeb ś. p. prof. W. Lubomęskiego odby? się 
wczoraj о godz. 4 popoł. Przed domem żałoby wygło- 
sił mowę prof. dr Morawski, rektor Uniwersytetn. Kon- 
dukt żałobny prowadził ka. (50180 ze Lwowa na czele 
licznegu grona dachowieństwa. Za trumną szła rodzina 
zmarłego, profesorowie Uniwersytetn, delegat Feduro- 
włcz i liczni przyjaciele rodziny. Przed bramą emen- 
tarną słnehacze atadyam rolniczego wzięli tramnę na 
ramiona; nad grobem przemówił p. Franciszek Wlerz- 
bicki, prezez Kółka rolników. 

Aleksander Gjalski (Lubomir Babicz), znany lite- 
rat chorwacki, zwany chorwackim Slenkiewiczem, przy- 
Jaciel Polaków, przybył do Krakowa, aby poznać min- 
sto i odwiedzić awego przyjaciela prof. Zdziechowakiego. 
Koło lit. art. nrządzi wieczór na cześć gańcia. 

Włamanie. Przed kilku dniami włamali się do 
pracowni kowalskiej p. Baudury w Podgórzu nieznaul 
sprawcy 1 akradli tam cztery pilniki i jadnę aznajdyzę, 
łącznej wartości 30 koron. Dochadzenia, mająca na 
calu wykrycie aprawców, spełzły z początku na пістеш, 
ostatecznie jednak nudulo aig policył wpaść na trop 
włamywaczy, Joko podejrzanego о tę kradzież areszto- 
wano wczoraj niejakiego Franciazka Lacha, 40-letviego 
pomocnika tokarakiego. Dalsze śledztwo w toku. 

Przejechanie. W ulicy Siennej wpadł wezoraj oko- 
ło południa pod tramwaj 8-letni kaleka, Antoni Bom- 
hel, którego jakiś pijak pchnął па szyny w chwili, gdy 
tramwaj przejeżdżał. Szrzęściem skończyło się tylka 
па pokaleczenin malca. Rannego, ciężko potlnczonega 
w głowę, opatrzyło Pogotowie ratnakowe, 

Qdpowledz! redakcyl. Pnu К. D. w Krakowie. 
Та rozwlekłe і za mało dowcipne. Może innym razem. 
Posady wakującej niema. 


Aepertuar teatru miejskiego w Krakowla. 


Sroda: „Oj mężczyźni! mężczyźni!” 
Czwartek: „Wesele“, 


Piątek: „Złota czaszka”, 
Sobot Pierwsze przedstawienie opery: „Ńtra- 
зу dwór“. 
Niedziela: „Orfenaz w piekle“. 
Е 


ШЇЇ nowej Шу DOSłÓW, 


Pierwsze posiedzenie Izby. 

Porządek dzienny pierwszego posiedzenia Izby 
posłów, które się, jak wiadomo, odbędzie w dniu 17 
h. m. o godziuie 1 po południu, jest następujący: 

1) Przedstawienie prezydyum. 

2) Oświadczenie otwarcia posiedzenia. 

3) Ustanowienie sekretarzy. 

4) Padanie do wiadomości wpływów. 

5) Wybór sześciu werytikatorów. 

6) Wybór po dziewięciu członków do stałych 
komisyj: politycznej prawniczej i finansowej, 

Klub chrześcijańsko-społeczny, 

Posłowie, wybrani na podstawie programu chrze- 
tijańeko-społecznego, odbyli pod przewod. dra Lue- 
кета posiedzenie, na którem zatwierdzono wstąpienie 
do stronnictwa dotychczasowych posłów konsarwa- 
tywnych z Górnej Austryi, Salcburga i Styryi. Zje- 
dnoczenie chrześcijańsko-społeczne postanowiło na- 
stępnie postawić żądanie, by z jego łona wy- 
brano prezydenta Izby. Uchwała w sprawie 
osoby kandydata zastrzeżoną została na najbliższe 
posiedzenie klubu. Dalej oświadczono, że związek 
jest gotów we wstystkich kwestyach narodowych 
występować wspólnie z innemi czysta niemieckiemi 
stronnictwami. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 
Z Królestwa Polskiego. 


Z Łodzi donoszą * 

W tych dniach ma wyjechać do Barlina de- 
putacys robotników fabryki Poznańskiego w celu 
oświadczenia akcyonaryusaom, iż robotnicy nie 
mają nie wspólnego z zabójstwem dyrektorów 
oraz prosić akcyonaryuszów, aby zaniechali zam- 
knięcia fabryki. 

Po ogłoszeniu zawiadomienia o zamknięciu fa- 
bryki аке. Tow. L. (Зеуега, zastrajkowała 536 
robotników; komisya strajkowa robotnieza oznaj- 
miła, że od żądań nle odstąpi, choćby fabryka 
miała być zamknięta na zawsze. 

Mordy policyantów nie ustają. Onegdaj па 
ulicy Pańskiej przechodziło dwóch agentów poli- 
cyjnych; otoczyło ich kilkunastu ludei i ubu śmier- 
telnie postrzeliła z Lrauningów, a 7 uzbrojonych 
ludz! rastrzelliło rewirowego Marmuzowa, gdy 
schodził ze swego mieszkania po schodach, orar 


zranili jednego z konwojujących go żołnierzy. Do 
uciekających dana salwę, od której zginął jeden 
z napastników. 

Z Częstochowy donuszą: 

Aresztowano tu wczorej organizacyę konspira- 
cyjną, która miała zebranie w jednym z demów 
przy ulicy Warszawskiej. Ujęto tam dwunastu 
żołnierzy piechoty i cztery osoby cywilne. Zdołały 


| zbledz cztery osoby cywilne, oraz kilku żołnierzy. 


W mieszkaniu znaleziono umundurowania i naboje. 
Telegramy „Nowin“. 
Lokaut w Łodzi 

Łódż. Ogłoszenie lokautu w fabrykach І. К. 
Poznańskiego nastąpiło przez policyę, albowiem 
wobec odmowy przez administracyę fabryki wy- 
wleszenia ogłoszenia o wymówienin pracy, podjęła 
się tego policya. 


Przygotowania do zamachu па сага, 


Petershurg. W pociągu, jadącym do Peterhofu, 
zastrzelił się pewien młody człowiek. Jak się do- 
wiadnje „Nowoje Wremia*, według znalezionych 
przy віш dokumentów, był on przeznaczony do 
wykonania zamachu terrorystycznego па dworza 
carskim, jednakże tknięty skrnehą, wolał sam so- 
bia życie odebrać. 


Sprawa amnestyi w Dumie, 


Petersburg. Duma onegdaj obradowała uad 
kwestyą amnestyi. 

Minister sprawiedliwości oświadczył, iż amne- 
stya należy do prerogatyw samodzierżcy, dlatego 
przedłożenie amnestyjne nie należy do kompeten 
суі Dumy. 

Poseł Małakow (kadet) oświadcza, że stron- 
nietwo jego stawia wniosek, by kwestyę tę prsy- 
dzielić specyalnej komisyi, która ma zbadać, czy 
Duma ma obradować nad projektem amnestyjnym 
lub nie. 

Pos. Tikwinskij podnosi, że amnestya jest 
aktem pojednania i dodaje: car oświadczył, że 
woli panować nad wolnymi obywatelami, jak nad 
niewolnikami. Pozostaniemy jednakże niewolnikami, 
jeżeli nie uchwalimy amnestyi. 

Przy dalszej dyskusyi przyszło dB hałaśliwych 
scen i prezydentowi udało się tylko z trudem prty- 
wrócić spokój. 

W końcu przyjęto wśród wielkiej wrzawy 260 
przeciw 165 wniosek Małakowa z dodatkiem, że 
slad ma złożyć sprawozdanie w ciągu dni 

mlu 


Koło polskie a rząd rosyjski. 


Londyn. Petersturski korespondent „Daily Te- 
legraph* donosi: Pomiędzy reprezentacyą polską 
w Dumie a Stołypinem toczą się rokowania о po- 
rozumienia. Polacy rezygnują do czasu z autono- 
mli. Rząd rosyjski zobowiązuje się wprowadzić o- 
bowlązkową naukę w całem Króleatwie Polskiam 
z tem, że szkoła ma powstać wszędzie, gdzie jest 
najmniej 50 dzieci w wieku szkolnym. Na każdą 
szkołę daje rząd 360 rbe. rocznej subwencyl, W 
plerwszej klasie nauka ma być czysto polska, w 
dalszych pono rosyjska. 

Nadto rząd godzi się na szeroki samorząd miej- 
ski 1 wiejski w Królestwie, oraz, jak dodaje ko- 
respondent, na zniesienie wszelkich trudności, na 
jakie Polacy napotykają. Z tekstu wynikałoby, że 
idzie tu o mianowanie Polaków na posady urzę- 
dników. 

W zamian Koło polakie zobowiąsaje się gło- 
sować za bndżetem i poprzeć agrarny projekt 
rządu. 


Południe francuskie burzy się, 


Żołnierze 1 winogrodnicy. 

Paryż. W mieście Narbonne około 300 żołnie- 
rzy 100 p. p. przywitała sympatycznymi okrzyka- 
mi, z murów koszar, przeciągających obok koszar 
winogrodników. Kilku podoficerów, którzy przeciw 
temu wystąpili, zelżono + obrzacono kamieniami. 
Większość zaprzestała manifestacyi, skutkiem in- 
terweney! oficerów, jednakże reszta trwała w opo- 
rze i śpiewała pieśń międzynarodową. Dopiero wy- 
stąpienie pułkownika i innych wyższych oficerów 
przywróciło spokój, 

Narhanne. Dymisya burmistrza Peroula sostała 
przez ludność przyjęta з wielką radością. Na ra- 
tnszu wywieszono Żałobną chorągiew. Wielki tam 
ludu śpiewał międzynarodówkę i ruszył do koszar, 
aby wyrazić żołnierzom sympatyę z powodu wczo- 
rajszego buntu. Za radą burmistrza odstąpiono od 
{едо zamiaru. 

Paryż. Minister spraw zagranicznych zawiado- 
mił ministra wojny, że wedle doniesień propagan- 
da antimilitarna wewnątre koszar czyni znaczne 
postępy. 

Montpellier. Z powoda ustąpienia rady gmin- 
nej przyszło tu wczoraj wieczorem do burzliwych 
demonstracyj i starcia z żandarmeryą. Jeden pa- 
rueżnik został ranion, fiaszkami i kamieniami. Kil- 
ku polieyantów i żandarmów również zostało ra- 
nionych. Dopiero o północy przywrócono spokój. 


że kanie віојд na chodnikn i że go zanieczyściły. Spo- 


Stefan Porębski 


Kraków 


Rynek gł. 23, dawniej Andrzej Schultz. 


1 takowy nadal 


Telegramy „Nowin“. 


Gwarancja konstytucyjna, a powszechne 
ШЇ ИШ. 


Wiedeń. Hr. Tulinsz Andrassy był wczoraj na 
długiej andyeneyi w Budapeszcie п cesarza po- 
słuchanie uie wydało żadnego rezultato. Cesare 
nie chce zgodzić się na gwarancyę konstytncyjną 
hez powszechnego głosowania, (a Węgrzy boją 
się utraty swej przewagi przy powsrechnem pra- 
wia głosowania). Słychać, że hr. Andrassy ғашіе- 
rza podać się do dymisyi. 


y e 
Sprawa posła Vajdy. 
Budapeazt. Posłowie narodowościowi udali się 

do prezydenta Justha z żądaniem ochrony dla 

pos. Vajdy. Justh odpowiedział, że jest w tej 

sprawie bezsilnym. Posłowie oświadczyli, że w 

dwudziestu pięciu nie mogą prowadzić fizycznej 

walki przeciw 400 posłom węgierskim, więc rog- 
poczną walkę polityczną przy pomocy Chorwa- 
tów. 
Powódź. 
Blała. Wskutek dwudniowego deszcza rzeka 
wysoko wezbrała, a koło Komorowie wystąpiła 
e brzegów i zalała pola. Woda ciągle webiera. 


Katastrofa w Morawskiej Ostrawie, 


Morawska Ostrawa. Wczoraj wydarzyła się 
w kopalni w Polskiej Ostrawie wielka katastofa, 
Podczas, gdy w jednym к szybów zajętych było 
8 górników, zapadło się oszalowanie, ргеуауријве 
ziemią pracujących. Natychmisst podjęto akcyę 
ratunkową, przyczem zdołano wydobyć 6 górników 
żywych, lecz ciężko pokaleczonych. Pa południu 
wydobyto siódmego górnika już nieżywego. 

Posznkiwania za ósmym pozostały dotąd bez 


rezultatu. 
Gabinet serbski. 
Belgrad Nowy gabinet Pasicze już się utwo- 
теу! Wszyscy ministrowie pozostają w urzędzie 
prócz Proticza. 


Rozmaitości. 


Śmierć w pociągu. (Do illustracyi tytułowej). 
Pomimo napomnień ze strony władz niektórzy ludzie 
mają Jeazcze zawsze zwyczaj wychylania się przez 
okno w czasie, gdy pociąg jest w ruchu. A przecież 
nałóg ten niejednokrotnie przypłacono już ciężkiem 
kalsctwem, a nawet śmiercią. Przed kilkn dniami pi- 
ama niemieckie przyniosły znowu wiadomość o wypad- 
ku, który był wynikiem właśnia nieostrożności podczan 
Jazdy, Niedaleko Insbracka jeden z parażerów, wy- 
chyli? alg przez okno tak, że mu wicher zerwał czap- 
kę z głowy. Wychylił sią więc jeszcze bardziej, aby 
czapkę chwycić, gdy w tem uderzy? głową o słup ta- 
legraficzny tak straszliwie, że ma głowę poprostn roz- 
szarpało; pociąg pędził ze zdwojoną aiłą, uderzenia 
była więc bardzo silne. Zdarzenie to wywołało wóród 
pamażerów niemała wrażenie. Na załączonej па 1 atro- 
nie naszego pisma rycinie widać właśnie chwilę, kio- 
dy nieszczęśliwy wychyla mię, aby %».pać czapkę. Wy- 
padek ten powinien skłonić tych, ce zawsze jeszcze 
zwykli wychyłać się przez okna wagonów, do zaniecha- 
nia tego niebezpiecznego zwyczajn. 

Zamach na więzienie w Zurychu, Dnia 4%-pu 
b. m., o godz. 2 nad ranem, kilku młodzieńców, u- 
zbrojonych w rewolwery, wtargnęło do więzienia w 
Zurychu i zaczęła strzelać do dozorcy, wskutek је- 
dnak wywołanego przez strzały alarmu napastnicy 
uciekli, zanim zdołano ich ująć. Ponieważ w więzie- 
niu tem osadzony jest poddany rosyjski, Kilaszycki, 
którego najwyższy trybunał szwajcarski nakazał wy- 
dać Rosyi. jako oskarżonego o zabójstwo inżyniera 
Iwanowa w Warszawie, prasa przeto zuryska przy- 
puszcza, że był ѓо zamach terorystów rosyjskich, w 
calu uwolnienia Kilaszyckiego. 

W kilka godzin później dzieci, bawiące sią La 
ulicy, znalazły bombą, zaopatrzoną w lont. Bomba 
wybuchnęła, raniąc troje dzieci ciężko. Czy bomba 
ta jest w związku z zamachem na więzienie — nia- 
wiadomo, ala mieszkańcy Zurychu widzą i tu spraw- 
kę terorystów rosyjskich, to taż oburzenie przeciwko 
młodzieży rosyjskiej, uczęgzcznjącej do szwajcarskich 
zakładów naukowych, wzrasta coraz bardziej wśród 
Szwajcarów. 


laka będzie pogoda ме środą? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi melereclogicznej : 


Galicya zachodnia: Przeważnie pogodnie, słaba 
wiatry, ciepło, skłonność do bare. 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. I piętro, 
(Dom Wgo Włal. Fischera), Linia А — В. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 maja 
1907 r. objąłem handel dotychczas prowadzony pod firmą 
ANDRZEJ SCHULTZ w śćrakowie, m 7 
d własną firmą STEFA 


tówny Nr. 28 
PORĘRSKI 


prowadzić będę. — Polecam się łaskawym względom I po- 
parciu Szanownej P. T. Publiczności. 


W niedziele i święta haudel zamknięty. 


Z Begejowiczów 


Celestyna Gobanerowa 


wdowa po © к. k 
ty skarb 


przeżywszy lat 


бабу poł L przy ul 
tlowskiej, ns miejsce wim 
йыр) spoczynku 


Nabożeństwo żałobne 
tanie we czwar- 
linie 6-taj 
falnym ów 


Zakład pogrzebowy Jaan Weleego, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 4 kalerzy 04 wyraza 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


mik maras 
Prokopik, Krosna. 


Chłopiec bny do nauki frysyer- 
atwa w zakladzie К. Romana, Kra- 
tów, ul >zawska |. xl. K81 


Poszukuje 


zupełnie zapewnioną. 


koron па hipotekę 

Zgłoszenia 
listowne pod „M. Н.е do Administra- 
eyi „Nowin* 


Znaleziono 


w pątek «loty ТҮҮ ЛҮ" 


mayi „Newin 
жа skazanie drugiego 


piia o 
Do sprzedania. 

11 kie, өй Dockal, pray go 

4ińcu, mający 78 mórg grua 


Dwór 
łu s iago 10 mórg lisa, а iswents- 


тае ywym | martwym do przede. 
mia. Себа ©6000 ат, w tam 14.000 
doplata tylko 16.000 sir 
Йй: mişiay gwia. 1—8 
Гоч 


100 sągów м! Қ 
pcela al демен. л буы 
@00 тт. do sprzedania. Wiadomodć 
między gods. 1—8 w рої, w Admi- 
mistracyi „Nowin“. 


Wino węgierskie 


na flaazki, litry i szklanki 
poleca handel pad firmą 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 


Za prawdziwaió | ozyataść 
оту 816, 


me 
437 


Zmiana Lokalu, 
Gi. Ajencya dzienników i ogłoszeń 


J. HOPCAS. 
A.SALOMONOWEJ 


znajduje się реви 44 


rzy ul. Sławkowskiej 2. 


опала! Plam całego świata. Spreo- 
dat bir 
‚т 
Г) się ty 
сор ГУНЬ ploe. 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. 
Filie sprzedaży pia = mn 9 Ch 
ganesh : tel 'olnica, 
oraz kiosk TAT ul. Dietla I Kra 
kowskiej. 
— 
е 


Michalik 


Krajaow Fabryka Czekolady 


tabliczkowej i Kakao 
w Krakowie, ul. Fioryańska L. 45. 


J 


Wspierajmy przemysł krajowy 


Wydswia: Lutyni Azazepańska. 


sią pożyczki 14000 | - 


artyst-temieniarsxi | Najnowsza książeczka 
„1 budowlany do nabożeństwa 
Józefa Kuleszy 


DLA INTELIGENCY! 


ukazała się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLIGKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiega 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana 6 (Hotel Saski) 


TELEFON Nr. 708. 
pod tytułem 
W Imię Ojca i Syna - - - 
- - - i Ducha Św. Amen. 


Ze starych ksiąg oraz я myśli własnej 
zebrane modlitwy przez 


ZOFIĄ z НЕ. FREDRÓW 
| hr. Szaptycką. 


(ые forane одев йй т 
| nia: bez obwódak (4 8 eentym). w eleg. 
| oprawie, cena 9, 8, 4, 6.6, 7 i 10 K 
z ohbwódkami stylowami na katdej 
stronicy (6/10 centym). w eleg. opra- 
wie cena 3,4, 6,8, 1160, 1950: 14 К 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy 
Карачи katalog nakładowy 
przenyła się Алач bezplatnie | 
franov. м 


ААА ik ARA 
OGŁOSZENIE. 


Ха mocy uchwały Wydziału Wielkiego 
z dnia В czerwca br. Kasa oszędności m, Kra- 
kowa oprocentowywać będzie od dnia 1 li- 
рса 1907 wszystkie wkładki ро 4°, od sta, 
a od pożyczek hipotecznych pobierać będzie 
procenta ро 4°/4% od sta. H 


пареветі т cmakiArIA © 
w Krakow ro 


h kg CUKRÓW 
w ozdobn. pudełku K 2-40 
wyrób własny poleca 
ABAM PIASECKI 

Kreków, ul. Długa 10. 


ul. Flor 2, Hotel Drez- 
dadaki, 88 


Kotel Pols 


w Krakowie ul. Flaryańska 42 
(obok Bramy Fiarynńskief) 
pola pokoje dla prsejaadnych 
m światłem, usługą | орай wd 

У koua wytaj 


sis 


Kraków, dnia 10 czerwca 1907. 


Dyvekcya Кану oszcz. m. Krakowa. 


Kraków. 
DO ZAWIERANIA 


ubezyiaczni życiewych, powagowych, ва renty ludowych ў а dzieci pad 
nailer korzystnymi warunkami і niąkiemi prerwiami nadaje się najbardziej 


„ALLIANZ“ 


Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty. 


Fundusze gwarancyjne po dzień 31 grudnia 1908 K 11,013,456 49: Stan 

mbezpieczań no dzień 81 grudnia 1906 — 268.344 oach z kapitałem kor. 

89,000.000 Ogółem wypłacona kwota od założenia Towarsystwa około 
8,000.000 koron. 


Protpekta, taryfy rozsyła tudzież bliższych informacji udziela 


„Alianz“ Akcyjne Tow. ubezpieczeń na życie i renty 
Główna Agencya: Kraków, ul. Floryańska 10. 


Suezoyólniejszej uwadze polecamy kombinacya uhespieczeń, połączone x pra- 


wem poboru renty, tudzież ubezpieczenia z rocznym do 3%, (od 87%/,) 
wzrastającym zagwarantowanym opastem odsetkowym 

Osobny dział nbosyieczeń fodowydh а wkładkami tygodniowami od 10 hal. 

począwsey. 519 

Zdolni i ruchliwi zastępcy poszukiwani. 


= 
m NA SEZON LETNI Z 
poleca po canach konkurencyjnie niskich 
Sery jakoto ementaler, groyse, szwarzEenhergeT, eida- 
mer, parmezan oraz sery deserowe. 
Jarzyny wszelkiego ro- 


Ж 


"Ryby rzeczne i wędzone, 


dzaju. 
Ow ce poludniowe | kra- || map naty. 
jowe. х Е 
Konserwy, kompoty, Maggl, Musztardy, sardynki, cze- 
kolada I t p. 


А, Markiewioz, Hala Rybna, Maly Rynek, Kraków. 
P. T. Odbiorcom en gros, klasstorom instytutom, odpowiedni rabat, 


501 Zamówienia z prowlncyi odwrotnie. 


FLA 

EL J Z powodu жаре) stagnacyi w Rosyi 
WIELKI KRACH! jj, шуга 

wiesłao do 


тоте zapasu zegarków szwajcarskich skierowano ва Anstry 
jenaralvogo uasiejytwa i głównego wagasynn fabryk genewskich pad firmą 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2. 


dypiwoowany segarnlstra 


Olbrepui trassport słynnych zegarków wa wszystkich gatunaach, oraz bi- 
єму пое Ми, амри, kiego wyrobu sẹ złota 14-ы patyki 
siowege wysytsedania Sprzedaję жарал tam po cenach aiesłychania niskich 
l 00 pro. niżej сед fabrycznych. Żwrac się prosu: uwagę Р. Т. Publi 
-nobl by zmehciała kmrwystać e tej rzadkiej sporobności taniago sakupue 
póki zapas siarczy. — Оза!) polskie wysyła ка kąłnnie darmo 


Фә 58 56 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 
в Kraków, ul. Mikołajaka 14, Tel. 248. 


Posiada па nkładzia wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapetowanych i z miękkiego атата огах wieńców ssincznych, meta- 
lowych i 
Zaklad saopatrzopy jest w nowe ate dekoracve, wysyła 
służbę do pogrzebów, w bogatych libaryach stylowych, urządza po- 
grzeby ой najwykwintniejszych do najskromniejszych, же znaną mu- 
miennością | dokładnością, czyniąc wszelkie możliwe natępatwa. 
Podejmuje się sprowadzania i przawoza zwłok те waeyntkich | do wezy- 
atkich państw Europy. Posiada do dysyozycyi groby murowane, pomniki, 
krzyża etc. 18 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ GEJLON 


„Rangalla Cejlon Теа“ 
pod wlasną marką ochronnę „PALMA“; importowaną wprost 
z (eylonu, е urzędownie chewicznie badang po renie: 
Nr. 1 ораком: czerw.-złote | Nr 2 opak flołkowa.-złote 
kor. 1.40 za lgh gr. kor. 1.40 ua 195 gr. 
„ 078 „ HR „ » 0.66 „ Odh n 
przy adblarze | kg. naraz, franke apakowanie I parto da ka- 
żde] miejacoweńci Austra-Węgier. 


pola 
A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


«. i król Dost, Dworu Anstr-W;g. 1 król. Grecyi. 
Dla P T Kupców odpowiedni rabat 


510 


AR 


MAGAZYN MEBLI 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


DUDZIAKXA 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska I. 36, l. р. 


Redaktor odpewiedsialny: Ludwik śsusqpażcki. 


Riądowa 
ШИЕ О ДЕТ ИЛ 
poł frag 
к. RZĄCA I CHEMURNIEI 


w Krakawla przy ніву ё». Bartrudy L 4 
wyrabia pod kontrolą Кошівуі Przemy i, Tow. Lek, polecone przez tod 
"Tow. Wady mineralas егіногив, odp: wiadująca składem «hemicznym 
modom: Bitińskiej, Gieshtihlerskiej, Śeltarskiej, Vichy, Maryenhadxkiej, 
Hombug. Kissingen, tudriaż Spenyataia lecznicza, jak: Litową, Bra- 
шата, Jodową, Żelasistą, Каша, огах Wady (aczalcza nor aalas 
z przepisu pref, Jawaraklega. | 
Sprzedaż sząstkowa w aptekach i drogneryach. Canniki na żądanie franco. 


upraw iona 


> każdego, ktokolwiek- 
strzegani козе": 
rzutki lub ubrania, 

ażeby się nie dał uwieść na oko elegancko wyglądającym na 
wystawach magazynów wiedeński:h ubraniom gotowym, które 
ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonemi 
ubraniami к mojej pracowni; w cenie różuicy niema. A хвіаш 

Łeskawi Равена! zamawiajola zarzutki | ubrania 


a Zygmnata Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


obok głównej poczty. 
Wypołycza wię fraki i amglezy. — Wszelkie zamówienia na 
nskniecznia się możliwie jak najprędzej 


асос IZA IAICK OIL A CI CYGYTY 


pr 'wincza 
=н 


nananana цана 

Plnrwazy | aajwiękazy w krajo ad 35 lat zuany 

Р. Т. Pubiloznaści 81 

Skład maszyn do szycia | haftu, 

da robót krawieckich | szewskich, maszyn 
pończoszniczych | de plaanta 
KURS HAFTU REZPŁATNIE. 

Przyjmuje również naprawę maszyn le зя, ja 

muzelkich systemów. Uenniki franko i gr la 


JÓZEF EWANICHA 
specyslista | mechanik 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
Uwaga: Zaznaczam, ża R. Pawłowski z Krakowa migdy w żadny.h 
stosunkach z firmą „I. IWANI nie pozosta iat i do zaniecliania 
dodatku „I Iwanicki”, który bezprawnie przy firmie awolej zamićwy- 
ска}, roata? mmuszonym w drodze ogrekucyi ngdowej pod rygorem nu. 
łożenia grzywny 


PALARNIA KAWY 


Реген Кен polaca częściowo 
w ma 


Kawy palonej 


najnowszym 
| najlepszym арс. 
sobom za pomocą 


| ico najuitazgeh 
M. JAWORNICKI. 


Zakład 


irojowo-kąpielowy | ШШШ а 


a 
ONICZ Stacja kolejawa Iwonicz w Gallcyl 


= Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo bromowa. 


Oddawna stwierdzona jej skutecznodi we wazyatkich postaciach zoł- 
zów (acrnfalnza), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry і w ogóle 
we wnnystkich ahorobach wymagają :усі przyspieszania odnowy materji. Le- 
czenie ortopedyczne | masażowe. Inbalatnrja zystamu „Waldonburga* i uy- 
меши „ага“. Kąpiele w gorące powietrzu systemn „Polanać, tudzieś 
wztucene kąpiele gazowe. — Lekarze zaklałowi: Docent Dr. Antoni Ga- 
bryszewoki ze Lwowa i Dr. Juljan Staniszewski s Krakowa, tudzież В le- 
karzy wolna praktykujących 

W вековіе l-szym od 15 Maja da 20 Czerwca i w III-cim od 20-gu 
Sierpnia do końca Września mieszkania znacznie tańsza. Uwolnienia od ta- 
иву па podstawie dwiadectw ubóstwa mlzielu się tylko w I i ШГ sezonie. 

Urządzenia zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczna, wodociągi, 
plica, zakładowa, w której odprawia nię codziennie Маза dw. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną. sól, Mmg i ши przyj- 
muje i wszelkich wyjaśnień ndziela 455 


Dyrekcja Zakładu Zdrojowo-kapielowego w Iwoniczu. 


LE LUSERA 


Plaster dla turystów 


najlepszy Inajskutecznlejszy środek przeciw odgniatom 
1 adciskom. 


f Skład główny: L. SCHWENK 
! aptaka, Wiedeś--Melndilng. 

Prozę żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kur. 1 0, 
W każdej aptece do nabycia, === 


Z VET S WRO нала: OEE SE 1 IZAAK + "Sp 
Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY: 


Е. & Е. Zajączek i Lankosz 


POLEVA 


Sukna, Sieraczki, ла, modniejsze Kamgarny i Karty 
wyrobu własnego oraz oryginalne angielakie. 


Sktady: 


w Krakowie, Rynek gł. 44, А-В. 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 8, 
dla sprzedaży” burtownej i drobiaagywej, 


Kaca, Derki, Filce dywanowa, Flanele watąnione, Wałnę 
do watowania i wszałkie Podszewki. 


Drak W. Kornęckiego і К. Wojnara w Krakowie. 


